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Mieszkańcy
Chełmca chcą
ukarać władzę

Przez Chełmiec przetacza się
burza. Ludzie szykują referen-
dum odwoławcze, zbierają
podpisy. Chcą odwołać wójta ze
stanowiska.

– Podpisów będzie na tyle,
by rozpocząć procedurę
przygotowujacą do referendum
– zapewnia Ryszard Lewan-
dowski z Dąbrowej, który sta-
nął na czele osób chcących
zmiany włodarza gminy. – Je-
stem pewien, że nie będziemy
mieć z tym problemów. Już
mamy około 600 podpisów,
czyli połowę wymaganych
do wszczęcia referendalnego
procesu.

Ludzie stracili cierpliwość
po batalii o miejską komunika-

cję. Gmina nie zdecydowała się
dopłacać do kursów MPK,
a spółka zawiesiła kursy
po gminie. Z dnia na dzień lu-
dzie pozostali bez możliwości
dojazdu do pracy.

W uzasadnieniu wniosku
o przeprowadzenie referen-
dum odwoławczego, miesz-
kańcy podnoszą właśnie brak
zapewnienia komunikacji za-
stępczej po ustaniu kursów
miejskich.

– To ustawowy obowiązek
gminy – przypomina Ryszard
Lewandowski.

Brak komunikacji to nie je-
dyny, choć najważniejszy za-
rzut stawiany wójtowi. Miesz-
kańcy mają do niego żal, że
w ważnym dla gminy momen-
cie poszedł na urlop, że słabo
zabiega o fundusze z zewnatrz.

– Zawiadomienie o zamiarze
przeprowadzenia referendum
wpłynęło do nas w poniedzia-
łek – potwierdza Grażyna Dłu-
gosz z Delegatury Krajowego
Biura Wyborczego w Nowym
Sączu. – Od wczoraj liczy się
czas, w którym mieszkańcy
gminy mogą zbierać podpisy

pod wnioskiem o referendum.
Mają na to dwa miesiące.

Muszą zebrać dokładnie
1853 podpisy. To stanowi 10
proc. z liczby osób uprawnio-
nych do głosowania w gminie
na koniec ostatniego kwartału.

Wójt nie wydaje się zasko-
czony i podtrzymuje opinię
na temat zerwania umowy z są-
deckim MPK. – To prawo
mieszkańców i referendum
może robić każdy – mówi Ber-
nard Stawiarski. – Nie mogłem
ulec szantażowi – albo referen-
dum, albo powrót komunikacji.
Muszę dbać o interes gminy i jej
budżet. Być może dojdziemy
do konsensusu z MPK, ale to
przewoźnik jak każdy inny i nie
widzę powodów faworyzowa-
nia dopłatami miejskiej spółki.

Wójt twierdzi, że busy mo-
głyby zaraz wyjechać na drogi,
ale muszą uzgodnić rozkłady
jazdy z Wydziałem Komunika-
cji Urzędu Miasta, a to trwa.

– Nie zdążyliśmy przygoto-
wać zastepczej komunikacji, bo
prywatni przewoźnicy czekali
na wynik negocjacji z MPK –
twierdzi wójt.

b Zaczęlizbierać
podpisywsprawie
odwołaniawójta

b Wójtmówi,że
nigdynieulegnie
szantażowi

RafałKamieński

Mieszkańcy Chełmca mówią, że likwidacja linii autobusowych przepełniła czarę goryczy,
dlatego zdecydowali się wnioskować o referendum odwoławcze
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